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68-letni iławianin stanie przed sądem, gdzie będzie się tłumaczył z kradzieży pieniędzy na
szkodę własnej matki. Mężczyzna ukradł jej rentę, bo, jak twierdził, był w potrzebie. Teraz
grozi mu nawet 5 lat pozbawienia wolności.

Iławscy policjanci interweniowali w związku ze zgłoszeniem o kradzieży pieniędzy. Okazało się, że
poszkodowana jest starsza kobieta.

- Funkcjonariusze ustalili, że kobieta ostatnie kilka dni leżała w szpitalu. Dodała, że pod jej
nieobecność syn, z którym zamieszkuje, odebrał jej rentę od listonosza. Pokrzywdzona oświadczyła
również, że miała w domu schowane kilkaset złotych, które prawdopodobnie także zabrał syn -
informuje sierż. sztab. Joanna Kwiatkowska, oficer prasowy KPP w Iławie.

68-latek został zatrzymany i usłyszał zarzut kradzieży, do którego się przyznał. Iławianin tłumaczył
policjantom, że zabrał pieniądze, ponieważ był w potrzebie.

Mężczyzna wkrótce stanie przed sądem. Popełnione przez niego przestępstwo zagrożone jest kara
pozbawienia wolności do 5 lat.

Źródło: https://www.infoilawa.pl/aktualnosci/item/48714-ukradl-wlasnej-matce-rente-gdy-ta-byla-w-szpitalu


